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Prosimy uresulnuoć zoleslo przedpłatę i spłacić no bieżący
K I N  O - T E A T R

,, Z acisze*
Wejścic-od ul, Dębiiń«kv«t

Od wtorku 29 stycznia do 4 lutego r. b. w łącznie  
W ielk i i w y b itn y  p r o g r a m ,  t e r j a  n *  1917 i 19)8 r o k u  "IJKI

„ Z A M U H I Ę T E  DR Z WI "
Sensacyjny dram at smerykańsljs'KRYMINALNO-DETEKTYWNY w 5-oiu w ielk ich  aktach, 2 .500  metrów, długości. Odegrany 
przuz artystów  teatrów  w Npw-joykii W ro li głównej występuje wszechs'wiatowęj sławy artystka  M d R i *  W ID « L . 
Reżyser URBAN GAD Cz. l )  Choroba, matki. 2) Kradzież listów , 3) Tajemnicze zabójstwo bankiera, 4) Podstęp kobiety,

5) Sensacyjny proces i wykrycie zbrodni.

N A D  PROGRAM.

Box amator 
kapeluszy

wspaniała komedja.

M M H M H K S S
Od 2 9 -g o  s ty c z n ia  d o  5 - g o  lu te g o  r .  b .

f l k  ' $  % #

Kii to -Oaza
vis a vis dworca kolejowego.

sroga śmierci
wstrząsający dramat w 5-ciu częściach. ^

W główne) roli A ft J A  C A R M  V ^  '

Zawiadomienie
Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy W, W. P, P,, że z d- 

1 lutego r, b, otworzyliśmy przy ulicy Małachowskiego Nr. 10 
(Fabryczna) o d d z i a ł  firmy naszej, powierzając kierownictwo 
Panu Jan ow i A rnoldow i.

Z poważaniem *
Spółka-Akwizytorów Chrześcijan

Królestwa Polskiego
W arszawa, Boducna Nr 4.

W.W. P. P. Z dniem 1 lutego r, b, objąłem kierownictwo 
oddziału Spółki Akwizytorów Chrześcijan K rólestwa Pol­
skiego w W arszawie, w zakres którego wchodzą d o s ta w y :

Ubrań, bielizny, obuwia damskiego, 
męzkiego i dziecinnego,

wykonywane przez miejskie szwalnie i zakłady dobroczynne w 
Warszawie, oraz artykułów każdej gałęzi przemysłu i handlu, za­
łatwianie u władz formalności, związanych z ekspedycją towarów.

Przyjmowanie wszelkich slectń  
na Warszawą (stała komunikacja) z gwa­
rancją tzybkcgft i solidnego zała­
twiania tychże.

Zawiadamiając c powyższem mam honor najuprzejmiej 
prosić W. W. P. P. o łaskawe zaszczycanie nadal mnie swemi 
zleceniami.

Z poważaniem

206 Jan Arnold

187
la tu ls ją c a  od 1805 roku

ZRKŁBDY OGRODNICZE

C. ULRICH
W arszaw a — C eglana 11.

Z aw iad am ia ją , że w y szed ł z d ru k u

C e n n ik  N asio n  i 
l a r z ę d t i  O g ro d n ic z y c h

na rok 1918
na ż&danie rozsyłany jest bezpłatnie.

1KAPUSTA. K R A S Z O N A  
WYBOROWA

1 z beczkam I i bez 1500 poi.
W A R S Z A W A , ul. H aża  Nr. 55. SOBOLEWSKI.

FABRYKA ROWEROW

Stanisława Krzywańskiege,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

O ddział w  Dąbrowie, ul. 3-go Maje 9.
Poleca: rowery oowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najbardziej zniszczone po cenach 

uizkich. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów. 2133

_  _  —C e n n ik i n a  żądanie,— — —

Ruś i Moskwa.
W o|na światowa, a ściślej mówiąc, 

jeden z jej skutków; rewolucja rosyj- 
ska, rozbiła w naszych oczach taki po* 
tworay kolos pań«twowy, jak imperjem 
wszechroayjskie. Bo tak się to jeszcze 
przed rokiem nazywało, co obecnie mu* 
ti przybrać zgodnie z faktycznym sta­
nem rzeczy, inną nomenklaturę geogra- 
f.czna.

Właściwie mówiąc, zbędnem jest 
wyszukiwanie nowych nazw dla dwuch 
przeciwstawnych sobie republik, na ja­
kie się już b. carat rozpadł. Wszak 
zarówno egzotyczny .ukrainizm* nie o- 
znacza właściwie narodowości history­
cznie utrwalonej, jak również i t. zw. 
„rosyjskość”, będąca raczej nazwą dla 
potrzeb państwowych, ukutą w niezbyt 
dawnym okresie dziejów samowładcze- 
go ustroją carów. Zgodnie więc z prze­
szli ścią historyczną każda z dwuch 
nowych republik winna wskrzesić swe 
•tare nazwy, odkąd już nie ietnieje

. b i a ł y  car", który w osobie Piotra I-go 
przemicnowai się z wielkisgo księcia 
moskiewskiego, na zw. , w t i e c b -  
r o s y  j a k i e g o  i m p e r a t o r a " .  Na­
wracamy przeto właściwie do dwuch 
dawnych nazw: Moskwy i Rusi, które 
przecież były różnymi ustrojami pań­
stwowymi, a różniły się wielce pod 
względem wielu właściwości etnicznych. 
Różnic tych nawet parowiekowy zespół 
jednej państwowości nie zatarł. W na- 
szem zaś, polskiem szczególniej poję­
ciu, w mnóstwie faktów i objawów, do­
strzegaliśmy liczne różnice między .k o ­
rzennym” Moskalem, a rdzennym Ru* 
sinem, inaczej t. zw. lekceważąco przez 
Moskali .chochłakiem”.

Blędnem jest mniemać, jakoby to 
różniczkowanie między Rusinami a Mo­
skalami opierało się na mało powa* 
żnych odmiennych właściwościach, nie* 
tyle narodowych, ile wyłącznie prowin­
cjonalnych. Utrzymywano, że Rusin
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chórów, orkiestry i zaproszonych solistów.
P R O G R A M :  Dl* chleba i  Dzwony —  K onopnickiej — deklam acja Symfonja D-dur 
i .  H a]dna, „W esele1* W. P ow iadow skiego o rk ie s tra , W alce — S tra u ssa . W blasku księ- 
tycow yin— M. K arłow icza, Cyganie -S c h u m a n n a , w ykonają chóry: m ęski, żeński i  m ieszany.

P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 -e j i p ó ł  -w ieczorem .
B ile ty  w cześniej nabyw ać można w k s ię g a rn i  „WIEDZA*, a w  dzień Koncertu od "odz 

6 i pół w ieczorem  w k as ie  T eatru .

od Moskala różni się tak samo jak np. 
u nas Krakowianin od M atura  lub 
Wielkopolanin od Podlasiaka. Poró­
wnania stanowczo wielce niefortunne. 
Doić przypomnieć znaną teorję histo­
ryczną Ducbińskiego, który poważnie 
uzasadniał, że Moskale nie są nawet 
Słowiami, ponieważ przez długi okres 
jarzma mongolskiego fizjologicznie i du­
chowo przeniknięci zostali rasowemi 
właściwościami swoich azjatyckich wład­
ców. Rusinom zaś, pochtdzącym z 
Białej czy Czerwonej Rusi, ant Duthiń- 
■ki, ani inni badacze, tej szkoły histo­
rycznej, nigdy słowiaóskości nie odma­
wiali.

*

Stoimy więc dziś wobec doniosłego 
faktu dziejowego. Na gruzach potwor­
nego caratu -odradza się niby mitologi­
czny feniks z popiołów, słowiańska Ruś 
z prastarą swą kolebką Kijowem, jako 
stolicą. Ruś Włodzimierzów i Jarosła­
wów, z którą przed lat tysiącem mie­
rzyli się orężnie nasi Piastowi Bolesła­
wowie: Chrobry i Śmiały, a później tak 
przyjaźnie ciążącą ku Rzeczypospolitej 
za Kazimierza Wielkiego i Jagiellonów,

Czy i w nowej przyszłości, jaka się 
otwiera dla starej historycznej Rusi, a 
wskrzeszonego państwa polskiego, oba 
bratnie narody będą harmonijnie utrzy­
mywały sąsiedzkie stosunki? Na pyta­
nie to trudno dziś optymistycznie od­
powiedzieć, wiemy bowiem, że niery- 
chło zetrze się wpływ bizantyjsko-mon- 
golskiej Moskwy, który tak fatalnie zawa­
żył przez kilka wieków na slowiłńikiej 
duszy JRusins, Mniemamy jednak, że 
przyszła samodzielność państwowa Rusi, 
zaznaczy się dobitnie w kulłuralnem i 
•pciecznem jej odstrychnięciu od Mo­
skwy,

Bo ta część 4). caratu, która i w 
politycznym .Almanachu Gotajskim" 
powinna się nazywać nie rosyjską, ale 
moskiewską, nie będzie już nigdy, a 
przynajmniej na długi okres czasu, mia­
ła styczności z Polską, którą tak s tra­
szliwie ciemiężyła. Mniemamy również, 
że i poetyczna zachłanność Puszkina, 
o zlaniu się wszystkich strumieni w 
morzu moskiewskim, należy już do nie- 
eiszczainych marzeń azjatyckiego za­
borcy, „

W perspektywie kształtujących się 
po wojnie światowej gruntownych zmian 
politycznych i nowego układu państw 
narodowych, widzimy Ruś odmeskwi- 
czającą się, a natomiast Moskwę bol­
szewicką skazaną na długotrwały pro 
ces anarchji i rozkładu, I uprzytomnia 
m m  się z całą plastyką ta  strofa pie­

śni powstańców naszych, walczących 
przeciw carskiej Moskwie.

Kto powiedział, że Moskale 
Są to bracia nas Łechitów,
Temu pierwszy w łeb wypalę 
Przy kościele Karmelitów.

A Werytus,

Na gruzach caratu.
Zaborcza polityka caratu potrafiła 

przez podboje i rozbiory w pętach 
swych wiązać różne narodowości, two 
rzace olbrzymie państwo, które obej­
mowało olbrzymi obszar 22,556,520 ki­
lometrów kwadratowych i liczyło nie­
mniej olbrzymią Ł liczbę 171,000,000 
mieszkańców. Dziś korzystając z moż­
ności niektóre ujarzmione ludy już kształ­
tują się w niepodległe państwa inne da 
tego dążą. Na gruzach więc caratu 
powstać mogą samodzielne państwa lub 
też w związku * nową Rosją następu­
jące organizmy polityczne:

1) Królestwo Polskie, z obszarem 
127,320 kilometrów kwadratawykh i 
12,770,000 mieszkańców.

2) Finlandja, zajmująca obszar 
273,600 kilometrów kwadratowych z 
przeszło 3 milionami mieszkańców za­
mienioną została z „wielkiego księstwa* 
złączonego z Rosją, w samodzielną 
republikę.

3) L twa w granicach etnograficz­
nych, mieszcząca się w gubernji ku 
wieńskiej oraz w skrawkach gubernji 
wileńskiej i grodzieńskiej, a pozostają­
ca dziś w całości pod wojenną okupa­
cją niemiecką, z półtrzecia miljonarui 
mieszkańców.

4) Łotwa, iicząca około półtora mil 
jona ludności (Łotyszów) w Kurland;!, 
która znajduje się pod okupacją n ie­
miecką i w Inflantach, k tóre przew aż­
nie pozostały przy Rosji, objawiła rów 
nieź silną tendecję do samodzielności.

5) Białoruś, czyli gubernje; wilcńika 
i grodzieńska, przesycone bardzo sil­
nie elementem polskim — cbie w tej 
chwili pod okupacją niemiecką oraz 
mińska, mohylewska i witebska, pozo­
stałe przy Rosji. Łączna ludaość oko­
ło 9 miljonów. Zachodais, katolicka 
Białoruś przechyla się uczuciowo i kul­
turalnie ku Polsce, Prawosławni przy­
wódcy Białorusinów po tamtej stronie 
frontu wywiesili hasło samodzielności 
polity csuej.

6) Eitonja -k  blisko miljon ludności 
— ogłosiła swą samodzielność,

7) Republika ukraińska, federacyj­
nie związana z Rosją, obejmaje w tej 
chwili 9 gubernji: (kijowską, podolską, 
wołyńską, czernihowską, połtawską, 
charkowską, jekaterynosiawską, cher- 
sońską i jtaurydską) o 519,789 kilom, 
kwadratowych powierzchni -i z okcło 
30 milionami mieszkańców.

8) Bssarabia, licząca 45,632 kilome­
trów kwadratowych obszaru i dwa i  
pół miljona ludności, jest etnograficznie 
i historycznie krajem  rumuńskim i cią­
ży ku Rumunji.

9) Kaukaz, o obszarze 469,220 kilo
. mstrów kwadratowych z przeszło 12 

milionami ludności, prowizorycznie o- 
ghm ony już samodzielną rspubl ką, po­
iła  da na północnym zboczu pasma gór­
skiego ludność rosyjską oraz w okręgu 
kubrńskim ukraińską, na południowym 
zboczu 2 miljony Gruzinów (gub. ku- 
tsiska i tyfliska), mijjon Ormian (gub. 
erywańska, elizawetpoiska i obwód 
Karsu), około miljona t. zw. Tatarów 
zakaukaskich (gub. bakuńska, ctęścio 
wo elizawetpoiska, erywańska i inne), 
wreszcie przeszło miljon rozpadający 
się na różne pomniejsze plemiona gó­
rali kaukaskich. Żywioł politycznie naj­
bardziej wyrobiony reprezentują n* 
Kaukazie Ormianie i Gruzini. Ci ostat 
ni tworzyli aż do końca 18 wieku wła- 

i sne państwo zawojowane przez Pawia I,
10) Turkiestan, podbity przez R o s ję  

l dopiero przed 40 laty, liczący 3,488.530 
t kilometrów kwadratowych obszaru i 
j. blisko 11 miljonów ludności, jest krajem 
> turko-tatarskim i dotąd istnieją w jego 
I granicach dwa nawpói niepodległe pań

stwa : Buchara (203,000 kilometrów
kwadratowych, półtora miljona mieszkań­
ców) i Cbiwa (67,000 kiiomstrów kwa­
dratowych, miljon mieszkańców). Obec­
nie Turkisstan ogłosił swą całkowitą 
niepodległość.

Po odpadnięciu od Rosji tych kra­
jów o ludności 73 miljonów, przy Rosji 
pozostałoby jeszcze 93 miljony, w czem 
pozostają jeszcze mniejsze nierosyjskie 
elementy, jak ludaość tatarska, licząca 
7 miljonów, zamieszkająca ziemię nad- 
wołżsńską.

Rdzenna Rosja obejmowałaby znacz­
ny obszar i licząc do 80 miljonów 
mieszkańców stanowiłaby u rn a  dość 
potężne jeszcze państwo, zbliżone do 
typu państw narodowych.

Fiqlaqdja a Polska.
W dniu 19 stycznia w Helsingforsie 

delegacja polska, w skfad której 
wchodził ka. Turosiński, Kuniński, S ta­
nisław Kossak, Chełmiński i Krieger, 
złożyła senatowi życzenia z powodu 
uznania niepodległości Finlandii. Mini­
strowie finlandzcy z prezydentem 
Svinhuvadem na czele przyjęli de­
legację polską w sali tronowej senatu 
nader uroczyście i serdecznie.

Po fińsku przemówił w imieniu 
zjednoczenia polskiego w H elsingforsie, 
p. Kunińsai, w następujące słowa: 
„Panowie senatorowie, panie pre* 
zydencie! Po otrzymaniu wczoraj wia- 
domości o* urzędewem uznaniu sa­
modzielności Fmlandji przez Szwecję 
tudzież przez władze tymczasowe Ro­
sji. Wczoraj w zjednoczeniu poi 
skiem w Helsingforsie przyjęto tę 
wiadomość z piawdziwem zadowoleniem 
i uchwalono złożyć panom serdeczne ż y ­
czenia i wyrazy szczerej radości z tego 
powodu, również zsś podziękować za* 
życzliwość, którą rzad finlandzki dotąd 
darzył Polaków. Uf«my, że węzły, 
łączące nasze narody, będa w przy­
szłości jeszcze ściślejsze. O samo 
dzielność i my walczymy, lecz dotąd 
jutrzenka wolności w naszem teg j  
słowa znaczeniu jeszcze nam nie świta. 
Nad naszym krajem zbierają się chmu­
ry coraz większe. Pomimo to wierzymy 
mocno, że postawieni obecnie przed 
faktem samodzielności państwa f ńtkiego, 
owocem długiej i stanowczej walki na­
rodu f ńskiego i my, idąc temi samemi 
śladami, tej samej wolności państwowej 
dopniemy. Nie wiemy jeszcze, jaką 
będzie nasza państwowość, jednakże 
zapewnić panów możemy, że nasze 
przyszłe władze państwow j nie omie­
szkają dołożyć wszelkich starań ku 
utrwaleniu i wzmocnieniu węzłów przy­
jaźni, które już obecnie łączą nasze 
narody".

Prezydent senatu finlandzkiego p. 
Svinhuvnd odpowiedział również po 
f.ńsku, co następuje: „Panowie delegaci, 
dziękuję wam w imieniu rządu fin» 
landzkiego za złożone życzenia w 
chwili tak uroczystej, Polska znacznie 
cięższe chwile przechodziła za czasów 
caratu, aniżeli Finlandja. Z niemałą też 
dla tego uwagą śledziliśmy za biegiem 
wypadków, dotyczących sprawy polskiej. 
Cala nasza sympatja była po stronie 
Polaków. Dzisiaj, zdaniem naszem, 
spraw a samodzielności Polski dobiega 
szczęśliwego rozwiązania, mamy bowiem

pewne wiadomości, że niepodległa Polska 
wkrótce powstanie w postaci królestwa. 
Cieszymy się z trgo niezmiernie i ży­
czymy panom powodzenia ich sprawie 
narodowej*.

Glos zabrał po polsku wicepreze- 
rady ziszdów P. T. P. O. W,, p. Sta­
nisław Kossak i oświadczył, co następuje: 
„W imieaiu rad r  zjazdów, jako insty­
tucji łączącej w sobie wszystkie orgas 
oizacje ratownicze polskie na terenie 
rosyjskim, poczytuje sobie za miły 
obowiązek, korzystając ze swej obecności 
w Htelsmgforsie, złożyćArczenia panom 
i powitać w osobie orezydenta i panów 
wolną i niepodległą Finlaodję. Jeszcze 
dnia 29 kwietnia r. u. na uroczystości 
urządzonej przez Fmlandczyków na 
cześć Polaków, jeden z przedstawicieli 
polskich organizacji w przemówienia 
swem dziękując za uczucia sympatii 
dla Polaków, wypowiedział, iż chciałby 
widzieć Fialsndję wolaą i niepodległą, 
w myśl czego wniósł okrzyk: .E likoon 
wapoa Suomi;* Życzenie to ziściło się, 
Finlandia została uznana za p .ń itw o  
wolne i niezależne.

Pod koniec nastąpiło jeszcze w y ­
głoszenie kilku mów z wylewem uczuć 
serdecznych, poczem przedstawiciele 
finlandzcy i polscy ostentacyjnie ściskać 
poczęli sob e ręce i wznawiać ż czenia 
co do lepszej przyszłości.

WOJU A.
Komunikat niemiecki,
BERLIN. (BTW ). Urzędowo do­

noszą dnia 31 stycznia 1918 r.
Zachodni teren walk.

Akcja bojowa ograniczyła się  ■« 
walkach artylerji i miotaczy min w 
różnych miej seat h frontu.

W wigilję Bożego Narodzenia, 
oraz w ciągu stycznia lotnicy prze­
ciwników naszych atakowali po­
nownie, pomimo ostrzeżenia nasze­
go, ofwarte m iasta niem ieckie dale­
ko poza obrębem działań wojennych.

D zięki naszym środkom obron­
nym nie wyrządzili oni godnych 
zaznaczenia szkód i  strat.

Za karę obrzucono miasta Pa­
ryż w pierwszem  uplanowanem na­
tarcia napowietrznem w nocy z dnia 
30 na 31 stycznia 14 000 kg. bomb.

Włoski teren walk.
Na południowym - zachodzie od 

Asiago rozchwiał się w ogniu atak 
w lochów.

M iędzy Asiago a Brentą działal­
ność artyleryjska pozostawała oży­
wiona.

L iczb a  jeńców, w z ię tych  do  n i e ­
woli w  o s ta tn ic h  w a lk a ch  p rzez  w oj­
s k a  a u s łr ja c k o -w ę g ie rsk ie ,  w zros ła  
d o  14 oficerów  i 660 szeregow ców .

Z in n y ch  te renów  w a lk  n ic  n o ­
wego,

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff.

Rokowania 
w Brześdu Litewskim.

BRZESC LITEWSKI, 31 .tycznia. 
Zagajenie posiedzenia plenarnego.

Dzisiaj zrana pod przewodnictwem 
J, W. wezyra Baszy Talaata odbyło 
się posiedzenie plenarne, które otworzył 
przewodniczący powitaniem pi zybyłych 
delegacfi. W swych słowach powital­
nych wskazał basza Talaat na to, te  
od czasu rozpoczęcia się ostatniej przer­
wy nastąpiły pewne zmiany w składzie 
osobistym poszczególnych delegacji, wo­
bec czego prosi on przewodniczących 
tych delegacjj, w których podobne zmia­
ny nastąpiły, o złożenie zebraniu ple­
narnemu stosownych wyjaśnień.

Delegat bawarski.
Następnie oświadczył sekretarz sta­

nu v. Ktihimann, że rząd królewsko - 
bawarski korzystając z zagwarantowa­
nych umowami praw i w porozumieniu 
z J , C. M, Cesarzem i kanclerzem 
Rzeszy mianował królewsko-bawarskie­
go ministra hrabi® g ' v. Podewils Diir- 

* nitz swym p r z c d s i d * . c i e l e m  podczas
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ro k o w a ń  w B rześc iu  L itew sk im  i t e  
m in is te r  b r .  P o d ew ila  z tą  chw ilą  b ra ć  
b ę d z ie  udz ia ł  w ro k o w an iach  jako  c z ło ­
n e k  de legacji  n iem ieckiej.

Sprawa delegacji ukraińskiej.
P an  T rock i d a ł  n a s tę p n ie  w y ja śn ie ­

n i a  co do  sk ład u  delegacji ro sy jsk ie j ,  
k tó ra  pod leg ła  dw óm  zm ianom . J e d n a  
z t s c b  zm ian  p o s ia d a  c h a r a k te r  czys to  
osob is ty ,  g d y t  w d*l»z?ch ro k o w a n ia c h  
b ra ć  b ę d z ie  ró w n ież  u d z ia ł  k om isa rz  
lo d o w y  dl* sp ra w  w łasności p a ń s tw o ­
wej p, K arę l in  inne  zm iany  n o s z ą  c h a ­
r a k te r  p r a  n o -p a ń i tw o w y  i polityczny , 
d o ty c z ą c e  p rz y s tą p ie n ia  dw óch  c z ło n ­
ków  uk ra iń sk ie j  rep u b l ik i  lu d o w e j  do 
delegacji  rosyjskiej,  o c i e m  z a w ia d o ­
m iono j u t  p iśm iennie .

R z ą d  r a d  robo tn iczo  - żo łn ie rsk ich  i 
w łośc iańsk ich  ukra ińsk ie j  repub lik i  lu ­
dow ej w ysła ł t rzech  cz łonków  do wzię  
cia u d z ia łu  w ro k o w a n ia c h  pokojow ych.

C a łe  zag łęb ie  w ęglow e D on ieck ie ,  
ca ły  ok ręg  górniczy e k a te ry n o s ła w sk i ,  
o raz  gubern je  c h a rk o w sk a  i p o l taw sk a  
zn a jd u ją  się w e  w ład zy  sow ie tów  u- 
k ra iń ik ic h .  W  innych  częśc iach  U k r a ­
iny  w z ra s ta  po tęga  S o w ie tów  i s ta le  
zm n ie jsza ją  się w p U w y  R ady  Kijow skiej.  
W  dn iu  o d ja z d u  T rock iego  z P e t e r ­
sbu rga ,  don ies iono  b e z p o ś re d n io  d r o ­
gą  te leg ra f iczn ą ,  t e  K ijow ski S e k r e t a r ­
ia t  G e n e r a ln y  ustąpił.

N ie  w iadom o, ja k  p rzy ję to  ro z w ią ­
zan ie  tego  k ry z y su  w rz ą d z ie  k ijow ­
skim  i jak ie  uczya iło  ono  w ra ż e n ie  n a  
de legacji  p a n a  H ołubow icza ,  w  k a ż d y m  
ra z ie  je d n a k  z d o ty ch czaso w y ch  danych  
w ynika , t e  pokój z a w a r ty  z de leg ac ją  
K ijow skiego  S e k re ta r ia tu  G e n e ra ln e g o  
nie  m oże , w obec  chw ilow ych uatosunko-  
w a ń  p a r ty jn y ch  być  u w ażan y m , z a  po- 
*óf z re p u b l ik ą  u k ra iń sk ą .

Stanowisko v. Kuhlmanna,
S e k re ta r z  s ta n u  v. K ń h lm a n n  o św iad ­

czył w  im ieniu  sp rz y m ie rz e ń có w , t e  
je s t  z a  tern, by ro z t rz ą sa n ie  sp raw y  
detcgacji k ijow skiej od łożyć . U w a ż a  
on  z a  n ie z b ę d n e  s tw ierdz ić ,  t e  p r z e ­
w o d n iczący  delegac ji  rosy jsk ie j  nie za' 
z n aczy ł  w sw oim  czas ie  an i  je d n e m  
słowem, że  obok p rz e d s ta w ic ie la  p a n a  
H ołubow icza  pow sta ła  in n a  o rg an izac ja  
k tó ra  dooom ina  się o w y s tęp o w an ie  w 
im ien ia  U k ra in y .  K ró tk o  m ów iąc, sy ­
tu a c ja  jest,  zda łe  się, tego  ro d z a ju ,  t e  
s p ra w a  is tn ien ia  wolnej repub lik i  lu d o ­
wej uk ra iń sk ie j  n ie  jes t  k w e s t jo n o w a n a  
p rz e z  nikogo, że  n a to m ias t  dw ie  k o n ­
k u re n c y jn e  o rgan izac je  tw ie rd z ą ,  ż e  o- 
n e  to  w łtśn ie  m ogą re p re z e n to w a ć  
w olna , r e p u b l ik ę  lu d o w ą  u k ra iń sk ą .  
D e legac je  sp rz y m ie rz o n e  r o z p a t r z ą  tę  
w a ż n ą  k w es t ję  g run tow nie .

Sprawy terytorjalne.
M inis te r  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  h r .  

C z e rn in  ośw iadczy ł ,  że  p rz y łą c z a  się  
do  p o g ląd ó w  w y ra ż o n y c h  p rz e z  s e k r e ­
t a r z a  s ta n u  v. Kfih lm anna, iż r o z s t r z y - ^  
gn ięc ie  s tan o w isk a ,  jakie  za jąć  m s  w  
ro k o w a n ia c h  poko jow ych  delegac ja  u -  
k r a iń s k e ,  odłożyć n a leży  do p rz y b y c ia  
d e legac ji  kijowskiej.

Rosja oio chce pokoju.
R O T T E R D A M , 31 s tyczn ia  (W .A.T .) 

Z P e te r s b u rg a  donoszą ;  W  m ow ie  
w ygłoszonej na k o ngres ie  R a d  r o b o tn i ­
czych  i żo łn iersk ich  L en in  pow iedz ia ł :  

K om ite ty  ce n t ra ln e  par t j i  b o lsz e w i­
k ó w  i lew ego sk rzy d ła  soc js l  r e w o ­
luc jon is tów  pow zię ły  uchw ałę  z a p r z e ­
s tan ia  wojny i n ie p o d p isa n ia  u k ład u  
pokojow ego.

U chw ała  ta b ędz ie  p r z e d ło ż o n a  k o n ­
gresow i R a d  ce lem  o k re ś le n ia  s ta n o ­
wiska.

BERLIN, 31 stycznia (W.A.T.) 
Biuro Wolffa donosi: Trocki wyraził 
się o taktyce, jaką on nadal zamie­
rza uprawiać w Brześciu Litewskim, 
w ten sposób, ź e  najważniejszym 
zadaniem jego będzie możliwie jak- 
najbardziej przewlekać rokowania, 
wygłaszać mowy agitacyjne pod 
adresem ludności obu cesarstw, i 
działać w tym kierunku, aby spowo 
dowany był przewrót w państwach 
centralnych.

Ukraina oderwała ni; od Rosji.
G E N E W A , 31 s tycznia .  (BTW.) A -  

genc ja  H . v s s a  o trzy m a ła  z P e t e r s b u r ­
ga w iadom ość, że  C e n tra ln a  R a d a  u k r a ­
iń sk a  308 glosami p rzec iw k o  4  p r o k la ­
m ow ała  z u p e łn ą  n iepod leg łość  re p u b l i ­
ki u k ra iń ik ie i  i w y raz i ła  ży c z e n ie  p o ­
zo s ta ć  w dobrych , p rz y jac ie lsk ich  s to ­
su n k ach  z R um unja ,  T u rc ją  i p a ń s tw a ­
mi sąs iedn iem i.

A ż  do  o tw arc ia  k o n s ty tu a n ty  u k r a ­
ińskiej R a d a  c e n t ra ln a  sp ra w o w a ć  b ę ­
dz ie  r z ą d y  w im ien iu  n a ro d u  u k r a i ń ­
skiego pod  n a z w ą  „R ad y  m in is trów  
In d o w y ch ” .

Bolszswiekii rządy.
ZU R Y C H , 31 s tyczn ia .  (W AT.). P o ­

dług w iadom ości z P e te r s b u rg a ,  m a  b y ć  
w y d an y  d e k re t  o k o nf iskac ie  w sz y s t ­
k ich depozy tów , p rz e n o sz ą cy c h  25 ty#, 
rb . Z  ra c h u n k ó w  b ie ż ą c y ch  w olno  o d ­
b ie ra ć  ty lko  150 rb. tvgodn iow o. P ie ­
n ią d z e  w ilości ż ą d a n e j  w y d a w a n e  są  
je d y n ie  tym  klijentom, k tó rz y  o tw o rzy l i  
c o n ta  po  N ow ym  R o k u .

Strajk w Niemczech.
BERLIN, 31 s tyczn ia .  (BTW), B iu ro  

W olffa  donosi: Z a rz ą d  par t j i  socjal­
d e m o k ra ty czn e j  zw o łany  zos ta ł  n a  
w czo ra j  do B erlina ,  aby  okreś lić  sw oje 
s tanow isko  do  sy tuacji  w y tw orzone j  
ro z s ra rz ^ n ie m  się stra jków.

BERLIN. 31 s t r c z n i s .  (BTW). B iu ro  
W olffa  donosi z K openhagi;  w ia d o m o ś ć  
o s t ra jk u  w N iem czech  p rzy ję to  w 
L o n d y n ie  z o g rom ną  radością ;  o fakcie  
tym  zak o m u n ik o w ały  d o d a tk i  n a d z w y ­
czajne ,  za ty tu ło w an e :  U p a d e k  p a ń i tw
cen tra lnych .*

0  rokowaniach brzeskich,
BERLIN, (W. A. T  ). B iu ro  W olffa

donosi:  W  sp raw ie  o św ia d c z e n ia  T ro c ­
k iego , że  de legac ja  ro sy jska  n ie  z r e z y ­
gnow ała  ze  swoich ż ą d a ń  i n ie  z a w rz e  
p o ko ju  oddz ie lnego , N ordd .  Allg. Ztg. 
p isze : W  t d a je  n am  się rz e c z ą  b a rd z o  
w ątp liw ą, czy  ob ie tn ica  T ro ck ieg o  co 
d o  tego, iż jedyn ie  w sz e c h św ia to w a  r e ­
w oluc ja  z a g w a ra n to w a ć  m o że  pokój, 
s tanow ić  b ę d z ie  d la  n a ro d u  rosy jsk iego  
d o s ta te c z n ą  gw aranc ję ,  ±e jego prsg* 
mienia poko jow e  b ę d ą  spe łn ione . N a ­
ró d  rosy jsk i  w ie  w k a ż d y m  raz ie ,  że  
p a ń s tw a  c en tra ln e  p rz y s tę p u ją  do d a l­
szy ch  o k o w ań  poko jow ych  w uczc iw ym  
z a m ia rz e  zaw arc ia  pokoju  ; by łoby  p r z e ­
to  d o b rz e  zac*ek*ć, czy be lszew icy  
is to tn ie  z ech cą  w ziąć  n a  s ieb ie  ry z y k o  
rozcza row an i#  rosy jsk ich  d ą ż e ń  p o k o jo ­
w y ch  n a  ko rzy ść  swojej p ro p a g a n d y  
rew o iu c  jne;.

Post* p isze  m iędzy  in n e m i:  „N ie­
chaj" T ro ck i  n a r e s z c ie .w y r a ź n ie  w yzna ,  
c z y  u c z c iw ie  d ąży  do pokoiu , czy  te ż  
idz ie  m u ty lko  o to, aby  p o w aśn ić  n a ­
ró d  niem iecki z r z ą d  m R seszy ,  Po- 
wag® N iem iec ni® dopusxcca , ab> w 
B rz e śc iu  L itew sk im  u p raw ian o  choćby 
p r z e z  je d e n  dz ień  je szcze  frazeologię ,

Zawieszenia „lfor»artsa“ .
BERLIN. — O rg a n  s t ro n n ic tw a  so ­

c ja l is tycznego  V o rw a r ts  ogląsza:
„N acze ln e  d o w ó d z tw o  w m arcbji  

zab ron iło  w y d a w n ic tw a  V o rw a r t s a  n a  
raz ie  n a  3 dni. P o zw o lo n o  nam  u w ia ­
dom ić czy te ln ików  w  ten  s p o .ó b ,  że 
z a k a z  nas tąp i ł  p o n iew aż  V o iw a r ts  
w b rew  is tn ie jącem u r o z p o rz ą d z e n iu  
c e n z u ry  ogłosił w e z w a n ie  do s t ra jk u  
maso,wego”

Urnowi imerfkańsko-iorieski.
BERLIN, L  A m s te rd a m u  d o n o szą  

do  V o s n s c h e  Ztg.: W aszy n g to ń sk i  u r s ą d  
h a n d lu  w o jen eg o  o zn aczy ł  ju ż  ilość 
a r ty k u łó p  p ie rw sz e j  p o t r z e b y ,  k tó rą  
gotów  jes t  d o s ta rc z a ć  N orw egji  p o d c z a s  
wojny. P e łnom ocn ik  Norw egii ,  F r ith jof  
N an sen ,  o trzy m a ł  lis tę  ty cb  to w aró w , 
zaw ie ra jącą ,  m iędzy  innem i: 300,000 ton  
z b o ż a  n a  ch leb ,  50,000— cukru , 14,500 
kaw y, 10,000 —- m ięsa  i w ie p rz o w e ­
go, 8 6 ,0 0 0 —olejów  i t łu szczó w , tu d z ie ż  
około  pół miijona to n  in n y cb  to w a ró w .  
W z a m ia n  za  to  N o rw eg ja  obo w iązu je  
się n ie  d o s ta rc z a ć  m ocars tw om  c e n t ­
ra lnym  ż ad n y ch  m ate r ia łó w  d o  w y ro b u  
am unicji ,  ani też  ż a d n e j  żyw nośc i,  za  
w yją tk iem  łow ionych  na  sw ych  w o d a c h  
48,000 ton  ry b  roczn ie .

Ze zjazdu sejmików.
W dn iu  21 s ty czn ią  b. r. ro z p o c z ą ł  

się  w  Lublin ie  p ie rw sz y  z jazd  se jm ików  
pow ia tow ych  z całej okupac ji  * us t r a ­
ckiej.
• N a o tw a rc iu  z ja z d u  p ie rw szy  z a b ra ł  

głos p rzy b y ły  m ia is te r  sp ra w  w e w n ę ­
t rz n y c h  p. J a n  S teck i.

W  p rzem ó w ien iu  sw em  p rzed s taw ił  
s to su n e k  sa m o rz ą d u  do  adm inis trac ji  
pańs tw o w ej  o raz  s to su n e k  w ładz  p o l ­
skich do p ra c  s a m o rz ą d o w y c h  z a z n a ­
czając, ż* w ro zw o ju  s a m o rz ą d u  m o ­
żem y  z a u w a ż y ć  d w a  typy ,  s ą  to: s a m o ­
r z ą d  w Anglji i s a m o rz ą d  w e  Francji ,  
k tó re  stoją  na  dw óch  p rzec iw n y ch  b ie ­
g u n a c h .  P ie rw szy  p o s iad a  ca łkow itą  
n ie z a le żn o ś ć  o d  w ład zy  pańs tw o w ej ,  
d rug i  jes t  o rg an em  p ra c  o b y w a te lsk ich  
ściśle c d  niei u za leżn io n y m .

S ą  to  d w a  sy tem y  o d ś ro d k o w y  i 
d o ś ro d k o w y .  P ró cz  n ich  is tn ie je  je sz ­
cze  ca łe  m nóstw o  sys tem ów  pośredn ich , 
da jących  w ład zy  państw ow e) m nie jszą  
lub  w ię k sz ą  siłę w y w ie ra n ia  w p ływ u  n a  
życie  s am o rząd o w e ;

D o Polski n ie  pow in ien  b yć  w p ro ­
w a d z o n y  angielski w czyste j  formie, 
ani te ż  francusk i .  S  m o rz ą d  nasz  m u ­
si mieć- c h a ra k te r  p o ś red n i  pom iędzy  
tem i dw o m a krańcow ośc iam i. W w a­
ru n k a c h  k tó ry ch  p o w sta jem y  m usi ist 
n ieć  silny o ś ro d e k  w ład zy  ad m in is t ra ­
cyjnej, k tó r> b y  te  liczne p ra c e  s a m o ­
rząd o w e , jakie  pow staną ,  k u  je d n e m u  
łożysku  dla  d o b ra  całości z w raca ł  > 
ha rm o n izo w a ł .

D la tego  te ż  in s ty tuc je  s a m o rz ą d o w e  
z jedne j  s t ro n y  p o w in n y  m ieć  d o s ta te ­
cz n ie  sze ro k ie  po la  d la  tw ó rcze j  p ra c y  
i in ic ja tyw y  obyw ate lsk ie j  w ce lu  p o d ­
n ies ien ia  d o b r o b t tu  i k u l tu ry  d a n y ch  
loka lnych  m iejscowości, a  z drugiej 
s trony  w ła d z a  p a ń s tw o w a  p o w in n a  być 
w y p o sażo n a  w o d p o w ied n ie  a r t ry b u c je  
i siłę dla uzgo d n ien ia  i zca łkow an ia  
tych  n ie rz a d k o  ro z b ieżn y ch  licznych  
p ra c  s a m o rz ą d o w y c h ,  J e d n a k ż e ,  ja k ­
ko lw iek  z a p a try w a liśm y  się n a  is to tę  
s a m o rz ą d u  i o b ecn ie  o b ow iązu jącego  sta  
tu tu ,w  k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie  za  p o d s taw ę  
p ra c y  sam o rząd o w e j  n s le ż y  o b rać  
u s ta w ę  o s ta tn io  w y d a n ą  i d ążyć  
ty lko  do  jej zm iany  w m yśl is to tnych  
p o trz e b  k ra ju  i sze rok ich  w a rs tw  jego 
ludności.

J e s t  to  z g o d n e  z re sz tą  z p ro g ram em  
obecnego  r z ą d u  polskiego, k tó ry  stoi n a  
s tan o w isk u  jak n a jb a rd z ie j  d e m o k ra ty  
cznego  s ta tu tu  s a m o rz ą d  w ego, m ające  
go n a  celu, * d o b ro  jak n a jsze rszy ch
w a r s tw  n a ro d u ,  a  w szczególności b u  
d rą c e g o  s ię  do  p ra c y  o byw ate lsk ie j
w łośc jańs tw a .

W p r a w d z ie  r z ą d  d a lek im  j«#t o b e c ­
nie  je sz c z e  ud  objęcia w szystk ich
p rz y n a le ż n y c h  m u d z ie d z in  życia  zb io ­
ro w e g o ,  ale miejmy nadzie ję ,  że  n i e ­

długo to  nas tąp i .  Na ra z ie  u trzym ajm y  
zaś  s to sunk i p o m iędzy  sejmikami! a 
w ładzam i polskiem i w  W a rsz a w ie  jak 
się d a  najśc iś le jsze . M in is te r  g w a r a n ­
tu je  po p arc ie  w szystk ich  s łu sznych  i p o ­
ży teczn y ch  ż ą d e ń  s jmików.

N ieza leżn ie  je d n a k  od  p racy  gospo­
da rczo -o św ia to w ej  p r z e d  sejm ikam i s ta je  
w najb liższej p rzysz łośc i  jed n o  w ielkie  
zagad n ien ie  po lityczne , a m ianow ic ie  
w y b ó r  cz łonków  R u d y  S tan u .

T u ta j  z azna jam ia  m inis ter  z eb ran y ch  
z ogólnymi za sad am i s ta tu tu  R a d y  S t a ­
nu, og łoszonym  już w pras ie ,  i o św ia d ­
cza, że  r z ą d  polski zda je  sobie  sp raw ę  
iż w ten  aoosób  u tw o rz o n a  R a d a  m ieć 
b ęd z ie  jedyn ie  c h a ra k te r  insty tucji  
p rze jśc iow ej i w zg lędn ie  og ran iczone  
pole  dzia łan ia ,

G łów nym  jej z a d a n ie m  b ę d z ie  p r z y ­
jęcie u s taw y  o sejmie p o h k im .

M  n is te r  p rzew id u je  be*  w ąp liw ości 
że u s ta w a  se jm ow a b e d z ie  d e m o k ra ­
tyczna . U ta ic ie  je s z c ie  i w z g ią d  f i r -  
malny, p rzem aw ia jący  za  zw ołan iem  
R a d *  S tanu ,  a m ianow icie  p rz e w id z ia ­
na  w p a te n c ie  z 12 w rześn ia  k o n ie c z ­
ność  jej is tn ien ia  dla akcji p r a w o d a w ­
czej w ładz  polskich  w zak re s ie  p o t rz e b  
b ieżących .

W ten  sposób  sejmiki pow inny  z 
ca łem  z ro zu m ien iem  w ażnośc i  sp ra w y  
p rzy s tąo ić  do w yboru ,  do  R a d y  S tan u .

N a leży  z a w c z as u  u p a t r z e ć  o d p o w ie ­
dn ich  ludzi i obm yślać  d la  n ich i n ­
s trukcje .

T u ta j  m in is te r  zw raca ł  u w sg ę ,  iż, 
lubo  w p ie rw sze j  chwili p rz e d  s e jm ik a ­
mi s ta je  z ag ad n ien ie  po lityczne, to  j e d ­
n a k ż e  w za sa d z ie  sejmiki b ę d ą  m uaia-

X X X X X X X X X X X X X X X

P oszu k u je  s ię
Anton ego J*śkie wicia,
który pracował w fabryce Radosha w 
Sosnowcu, pochodzenia z powiatu
sandomierskiego lub kogokolwiek z

MWjego familii celem uregulowania sto­
sunków pieniężnych i innych rzeczy.

Zgłoszenia wys. do eksped.
„Kurjera Zagłębia*1 pod „Gazeta
narodowa*. Koszta za fatygę zosta­
ną zwrócone. 205

—-  .
•  Większa ilość

• s

L o s ó w
Ra Ga Oo

nadeszła.
W iadom ość  :

“  ’ sfrscla „ K U R J E R  
S S  ..............

142
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BACZNOŚĆ! TELEGRAM! BACZN0SC
p o n i e d z i a ł k u  d .  4  l u t e g o  n a d z w y c z a jn e  p rz y g o d y  n ia u s t ra a z an e g o

p o d ró ż n ik aSoturnino Farandom
czyli „ P o d r ó ż  n a o k o ła  świata**

wiilkie arcydzieło ekranowe w 6 aktach, 1.000 metrów długości. Szczegóły r'prog.ranuck

ZARZĄD
Stow arzyszenia Wzajemnej Pornosy b PRUCOWJtSKjO# KOLEJOWYCH

—  w pow iecie  B ę d z in ik  ni —  
podaje do wiadomości s i z y s t l i a h  b» k o l e j a r z y ,  

z e  o d  d n i a  5 b .  m. r o z p o c z y n a  r e j e s t r a c j ę  a a k i n o ś c i  p r z y p a d a j ą  
c y c h  o d  Z a r z ą d ó w  k o l e j o w y c h .

Rejestracja prowadzona b ę d z ie : w dnie p o w szed n ie  od godziny 9 do l i i  pó l rano
i od 2 do 5 po południu w n iedzie le  od  2 do 5 po południu w sk lep ie  m aterjałów

piśm iennych W. NO W AK  i S-ka u lica 3 go Maja Nr. 18. 

Zainteresow ani pow inni zaopatrzeń się w  legitym acje osob iste  kolejow e, w yciągi kasy  
em erytalnej i inne d o w o d y  służbow e.

CZŁONKOW IE STO W AR ZYSZENIA 7 A R E JE ST R A C JE  NIE PŁ A C Ą  211 
^ 1 ----------------

. . . . .



KINO-TEATR„INiomus”
w  Pogoni, 

uiics Nowopogofuka Nr. 30.

W sobotę 2-go lutego 1918.
NABEHEFIS ZOFJi WYSOCKIEJ 010ANO« >KI£1 

WIELKI KABARET ARTYSTYCZNY
O brazy  k in em ato g ra ficzn e .

99

nic. liui M ts a n t i  am i TJ> I ToeflT i i i  I I  ■ *Bi-Ba-Bo“ ; Walka o spadek
pod reż jse rją  benefisantki. dram at detektywny w 3-ch częściach i  inne.

W n iedzielę 3 lu tego r i

CUKOWITl ZMIIII 
P B 0 6 H I H U .

W skut-k dużych" kosztów, 
ceny podwyższone. Początek 
punktualnie o g. 3 po ptl|

w  S o s n o w c u .

W IELKA S E N S A C JA  I O d w to rk u  29 s ty czn ia  i d n i następ n y ch .

Największy 
Amerykański

PIER W SZ Y  RA Z w SO SN O W CU  !, J
w roli głów nej w ystępuje słynna św iatow a artystka  

gw iazda kinemetograficzna

Fern Andrja, ►*«
i? ■**on

jako tancerka na lin ie , jako cndowna akrobatka, ■ S 

Początek p r z .d a ta ir i.n i. ; w dni z w y k ł, o g. 5, 7 .15  i  9 .1 5 . w n iedzielę i św ięto  o 2 .3 0 , 4 .45, 7, 9 .15. Kasa otw arfa ^ r p r ^ o l^  Z j s T p o d w y m o n e .

Iy się zająć wyłącznie lokalnymi goapo 
darczo-kulturalnem i zagadnieniami, dla 
których właściwie są powołanymi do
ź*cia.

Sprawy polityczne przejdą w naj 
bliższej przyszłości do Rady Stanu, a 
da Bóg — niedługo do Sejmu polskie 
go. Sejmiki zaś będą mogły wkraczać 
w dziedzinę polityki o tyła, o ile będą 
cbcisly rozszerzenia ism  swych kom 
paten cji.

się
do P. Macierzy Szkolnej!

Rozkład jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca. 

Dworzec Wiedeński
Do W arszaw y

Osoboww — — — 6.42 rano.
Osobowy — — — 4 27 po połud.
Pospieszny— — — 11,15 wiecz.

Do C zęstochow y.

Osobowy — — — 12,06 w połud.

Do Katowic
Pospieszny — -  _  6.10 rano.
Osobowe ~  -  12.53 w polud.
Osobowa -  ~  _  7 , 3 7  w i e c z
□ stbowy — — ~  12 21 w nocr

X X X X X X X X X X X X X X X

Z ak ład  leczn iczy
=  D - r a  J.  K M I T Y ,  =

. W A R SZ A W A , A leje  Jerozo lim sk ie  80.

C horoby gardła, nosa i uszów . 2146 
Stosow an ie  u ltrafio letow ych  prom ien i przy  

gruźlicy.

X X X X X X X X X X X X X X X

Urziś potrilM ni prasy
V  S T R O I K I  ,

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iw angrodzks

z s j ę c i t

dla: kucharek, służących, do wszystkie­
go, ora* potrzabuj* dziewcząt tło fa- 
br> »ł xa granicę, robotników, i 3 fry­

zjerów Polaków.

T a m ± »  p o s z u k u ją  p r n o y
w  k r a ju ,

szwaczki, praczki,dziew częta do wszyst 
kiego i do dziad , kucharki, bufetowe, 

giser i stróż.

« ■ *  t e a t r  z i m o w y .

T ylk o t f ł y  d n i I S o b o ta , n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k
— -  W ielkie h istoryczne arcydzieło H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

a  całkow ita  ilustracja p o w ieśc i w 8 -miu
■  ■ jŁ ii częściach , 2  serie razemr  OlOp K M I C I C

ii-g. serja O b r o n *  C * < ? M o c b e w y  i rehabilitacji Bab nleza,
Bajeczna w ystaw a ! Z nakom ita gra artystów! S cen y  batalistyczne.

Początek przedstaw ień w n iedżielę i  św ię ta  od godziny 2-ej CENY MIEJSC ZWYCZAJNE. 199

-  a u r  TEATR LUDOWY Kościelnej JM 7. TEATS UI8T4Y
Pod kierunkiem U f .  B e r n a t o w i c z a , 207

W  łofiotę dnia 2 lu tego 1918 r. o g. 6 .3 0  w iecz

CZARTOWSKA 
ŁAWA sztuka ludowa ze śpiewami 

i  tańcami 
w 4  akt. GALASIEWICZA.

W niedzielę dnia 3 lu tego 1913 r. o g. 6 .3 0  wiecz.

Polakożercy
sztuka w 3-ch aktach osnuta na tle  działań  

 Ochrany W arszawskiej „SWOBODY*.

1101$! 9 'S y  Bensfis W. Łowickiej ZABAWA!
OSTATKI! „Jarmark mitż«śsii“

Z w i ą x e k  O g r o d n i k o m
-  ZA W IA D A M IA  ŹE -

Ogólne roczne zebranie członków
o d b ę d z ie  s ię

nieodwołalnie d. 3 luteg> o g, 3 pp. w „Gospodzie Mieszczańskie j“.
1U porządkn dziennym m. iunami. 1 ) Sprawozdanie Zarządu i kom isji R ew izyjnej za r. 1917,

2) Wybór nowego Zarzadu.

ł  ZARZĄD

B!!5SliiSVlfiSiV25iVS5PVSSP@s&
1153 S3 53 53

fcDieaiflUfcifluaiRuSilSSfeflSSfelSSfe
Kantor krajowej łoterji

R. G. O . .=

W. Bj f ś s ws Łego
w Będzinie, ul. Małachowskiego 6. 

Uprasza o zw rot niże] wymienionych nu­
merów w celu wypłacenia wygranych
NrNr. 1893 B. NrNr. 14459 B. 

1896 0. 20012 0
4236 C. 28441 ABCC
9593 A.O. 28443 A C D
8600 B 28647 A, B
9947 A D

• I  mr Do sp rz e d  nia
•  ""
£  roczniki tygodnika ilustrowane-
Z  go * roku 1903 — 1904 — 1906
£  —1907, 2 tomy .Dzieje Polski",
^  ora* kilkanaście zeszytów ency-

klopedji powszechnej.

|g5IIB 8g8gSlgg5BlgSBBga»g5Wg
■ M K M M liN H lii  s »S i  0 a ftiaS łlsi

•>-. N is d e m o iś „ K U R I E  R " ,

r - 2
Korespondent

b i ę j ł y  w  p s l s ą s e j  n te iB je c l |ie | 
k c r e s p o p d e n c j i ,  k a w a le r ,

o b ezn a n y  z w ew n ętrzn ą  i  z ew n ętrzn ą  c zy n n o śc ią  fab ryczn ą

Formularze
Nr, Nr. I na białym  papierze.
Nr. Nr, II na niebieskim  papier je .
Nr. Nr. III na żółtym  papierze

Do opisywania nieszczęśliwych wypad­
ków w Kopalniach I Zakładach przemy­
słowych są  do nabycia w Administracji 

„KURIERA ZAŁGĘ8IA“ 213

wsasst

P O S Z U K U J E  S I Ę  H R
^‘a fabryki ng okupacji a sstrjack iej.

O ferty  d a  A d m in is tr a c ji „ K u rjera  Z a g łę b ia "  p od  lit  „O 16” . 201

" j s  *  a *  m
S W I E R Z B Ę S C A B I N

oujskutecz 
niej

i swędzenie U S U W P  ° Przyjetnnynl zapachu.
a p . .ka WASR0WSK.CK , J[*® rCZ»^ W arsiaw a. * .  |

1
RadiuUo OPOLSKI, ANTONI MAZURKIEWICZ. Drikatuk „KURJE;iA

Z* po* w o ntetc Cenzury Ni eraieckiej,

P ółkę  dużą
używaną odp ow ied nią  do sklepu kupię. K sięgar- 
g j^ _ulica_G łow na Nr. 22 2I0

Z gubiono paszport
niem ieck i na im ię H enryka B iczysko. Łaskawy 
znalazca raczy jaknajszybciej zw rócić  do „Ku­
riera *za nagrodą._____________  214

A k u s z e r k a  •
praktykująca od  lat 15, przyjmuje zam ówienia  
ul. Starososno vidcka 42. S. Philip. 208

O soba
w  średnim  w ieku , zdolna, uczciw a poszukuje  
m iejsca do zarządu oraz gotow ania. Zgłaszać  
się do „Kurjera*. j0 9

Do s p rz e d a n ia
garderoba m ęska, futro, b ław aty i galanteryjne  
przedm ioty dam skie, Sosnow iec, A leja 23 
m ieszkanie 8  214 ’

S n b jek t fry z je rsk i
potrzebny zaraz do zakładu Prokopowicza w 
B ędzin ie  ____________________________ 202-1 3

Mńfflkh
ze św ieżym  pokarmem poszukuje m iejsca. Sta- 
nisław a Jack, W iejska 35.__________  yfc7

K upuję  s ta r-  ma.«z ny~ 
do szycia , różnych system ów , ul Targowa Nr. 9 . 
II p iętro.; 157

S p rzed am  g o sp o d ars tw o
Ośm io m orgow e z obsiew em  lub bez. D om  n o ­
w y  i ch lew y kryte dachów ką. W iadom ość Jan  
B ędkow ski K ozieg łów k f przy m łynie 8  w iorst 

i stacji M yszków . 154 3-1

ZAGŁĘBIA* tsL Dęblińska Nr.



t
*

t  t  » J  M V A G Ł K n ? a  sobota dala 2 lutego 19ł7 oka

I

Lud-u, 7 y polski, piastowskie Ty plemię, 
Czy l y  szanujesz swoją polską siemię, 
Osy Ty szanujesz te polskie ’zagony,
7L których corocznie zbierasz iyzne plony? 
Ludu! czy kochasz Ty tą ziemię naszą,
Żyzną, obfitą krainę tę łaszą ?
Któż jak nie rolnik zrósł się więcej z tymi 
Łanami „■mlekiem", miodem płynącemi", 
Czyj pot przesiąka wieCej te zagony,
Jeżeli nie lwój, ludu niestrudzony, 
l y ś  przywarł duszą do tej Matki—ziemi, 
l y  się jej trzymasz siłami wszystkiemi, 
l y  ją kochasz zacny, kmiecy ludu 
l y  ją szanujesz mimo pracy trudu,
Bo ona Ciebie żywi t odsiewa.
Głosem natury do Cię się odzywa,
I  laka miłą drogą ci się staje,
Ze, by ją stracić — serce Ci się. kraje.
1 nic dziwnego. — Wszak ta ziemia naszą, 
Sta*a, odwieczna siedziba to łasza..,
Beż to i krwi i potu, i kości 
Naszych praojców ona w sobie gości,
A wszystko dla nas jakże to jest drogie, 
lo  już z ‘nas każdy, uprzytomni sobie!.. 
A więc, kochajmy tą naszą Ojczyznę,
Po dziadach naszych najdroższą spuściznę, 
Dla niej swe życie w ofierze oddajmy,
I w jej obronie, jak jeden mąż stajmy,
By nam jej żadna przemoc nie zabrała, 
i  by nam wolną dla dzieci została...

J. Bochnia.

I dnia na dziad.
* K onferencja po lska na  Litw ie.

Dziennik Wileński * d. 20 b. m do­
nosi: (Przedstawiciele zjednoczonych
polskich stronnictw politycznych Litwy 
złożyli w październiku r. t.  podanie 
do wiedz o zwołanie w Wilnie kon­
ferencji polskie; z obszaru Litwy histo­
rycznej*. Obecnie dowiadujemy się, 
te  są nadzieje, iż \ powyższe podania 
zostanie, chociażby w pewnym zakresie, 
uwzględnione*.

Z życia  politycznego. W naj
bliższych dniach spodziewany Jjest 
wyjazd do głównej kwatery niemieckiej 
członka Rady Regancyjnej p, O sio w ­
skiego w towarzystwie dyrektora de 
partamentu spraw wojskowych, p. Lud­
wika Górskiego, pułkownika Janusza; 
tisa, adjutanta p. Ostrowskiego, kapi 
tana Górki i kulku innych osób.

* Z rady m inistrów. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady ministrów z a ­
twierdzono przedstawioną przez p. mi­
nistra spraw wewnętrznych instrukcję 
wyborczą do Rady stanu.

P, minister opieki apołecznej i ochro­
ny pracy odczytał projekt organizacji 
i zakres działalności swego miniiterjum.

Projekt przyjęto do wiadomości, p, 
ministrowie wyrazili chęó szczegółowe­
go zapoznania się z projektem, będzie 
on więc rozesłany poszczególnym pp. 
ministrom. |

D ymisja m agistratu  m. W arsza­
wy. w  tych dniach w związku z o- 
statniemi nieporozumieniami, jakie za­
szły pomiędzy przedstawicielami Redy 
miejskie;, a megistratu na tie posiedzeń 
w Redzie miejskiej większość przed­
stawicieli magistratu jest zdecydowana 
złożyć swą dymisję zbiorową na najbliź 
stem posiedzeniu, plenatnem Rady 
miejskiej.

Polacy przeciw  strejkom . Wo
bec szerzących się w Niemczech straj­
ków, Zarząd centralny polskich związ 
ków zawodowych oglaeza odezwę do 
robotników polskich, w której w ostrych 
słowach potępia nawdywanie do straj­
ku. Odezwa koń.-zy się słowami: Nie 
dajcie się brać na lep bolszewików, 
bądźcie spokojni i rozumni, spełniajcie 
waszą pracę i unikajcie wszelkich wy­
kroczeń. Przyznać należy, iż nawoły­
wania odezwy są całkiem uzasadnione, 
zważywszy, że strejk polityczny jest to 
sprawa wewnętrzna Niemiec, która nie 
dotyczy interesów robotników polskich.

‘ W alka ze speku lac ją  w K róle
stw ie. Minister aprowizacji St. Prza- 
noWaki organizuje na szeroką skalę 
walkę że spekulacją. Przedewszystkiem  
będzie przeprowadzona ścisła kontrola 
handlujących z ograniczeniem zysku do 
wysokości 15%. To też każdy kupiec 
będzie obowiązany do legitymowania 
się ze źródłem nabywania towaru i cen, 
po których jc nabył, towar nie za­
mieszczony na tablicy w sklepie z za­
łączeniem ceny w sprzedaży detalicznej 
będzie ulegał konfiskacie.

Zgon szefa adm inistracji cy 
w ilnej. W jednem z lanatorjów tu­
tejszych zmarł d. 29 b. m. na zapalę- 
nie płuc szef administracji cywilnej 
przy jenerał-gubsrnatorstwieSwarszaw- 
skiern. skrcelencia v. Ssndt.

Zjazd kółek rolniczych.
Środowe zebranie przedpołudniowe, 

rozpoczęte w sali Muzeum o godz. 9 
rano, a trwające bez dłuższej przerwy 
pięć godzin, podnieconym nastrojem nie 
ustępowało obradom wtorkowym.

Na porządek dzienny w dalszym 
ciągu weszła sprawa regulaminu, a ra­
czej pierwszego paragrafu, orzekające 
go nazwę projektowanego związku. Po 
długiej dyskusji zarządzono wreszcie 
glosowanie i większością 189 głosów 
przeciwko 79 uchwalono tytuł związku 
zmienić. Stowarzyszenie ma się więc 
zwać wobec tej uchwały: .Związek Kół 
Rolniczych C. T. R.".

Na początku popołudniowego zebra 
nia, odbytego tym razem w sali C. T. 
R.f przewodniczący udzielił głosu p. 
Wojciechowskiemu, który mówił „O o- 
piece nad jeńcami*, poczem nastąpić 
miały wybory. Tymczasem stała się 
rzecz nieoczekiwana, bo oto na sali 
zjawiły się kartki z protestem .Zjedno­
czenia Ludowego* przeciwko przyjętej 
we wtorek przez aklamację deklaracji. 
Ale protest ten przyjęty został nader 
nieprzychylnie. Pierwszy p. Piotr Da- 
nysz w krótki* ro, lecz dosadnem, a u* 
mótywowanem przemówieniu,oświadczył, 
że z tą chwilą przestaje być członkiem 
,Zjednoczeuia”. Za nim odezwało się 
wnet jeszcze kilkanaście głosów, zry­
wających ze (Zjednoczeniem*.

Po tym krótkim incydencie, prze­
wodniczący zarządził wybory do za­
rządu.

W czasie obliczania losów były 
odczytane pozostałe referaty w liczbie 
p:ęciu, mianowicie pp.: Błażeja Stolar­
skiego: .Drobni rolniey a państwo pol­
skie*; W, Wojtulanisa: .O  samorządzie 
miejskim”; ks. komendanta Jana Mau- 
ersbergera: aO harcerstwie polakiem";
Wacława Gajewskiego: „O hodowli
krajowej* i Zdz. Czalbowskiego: .U rzą­
dzenie rolne”.

1 Sosnowca
Dnia i\ll

— N abożeństw a. Jutro w uroczy­
stość Oczyszczenia N. M. P. oraz w 
niedzielę porządek nabożeństw w miej­
scowym kościele parafjalaym następu­
jący: Msze iw.  o godzinie 6 i pół, o 
8 ej, o 9 ej i 10 ej rano. Suma o 1 , 
nieszpory o 3-ej po południu

— Od R edakcji. Z powodu przy­
padającej w dniu jutrzejszym uroczy­
stości Oczyszczenia N. M. P. następny 
numer „Kurjera Zagłębia" ukaże się 
w poniecuiałek o zwykłej porze.

— W ybory do Rady stanu . Nad­
chodzi moment nader ważny dla na­
szego społeczeństwa. Zbliża się chwila, 
gdy sejmiki powiatowe zabiorą głos w 
sprawie wyborów przedstawicieli pol­
skiego społeczeństwa do Rady stanu. 
Sejmiki: będziński, częstochowski i wie­
luński na ogólnem rebrauiu wybiorą 
trsech kandydatów, mających być rzecz­
nikami miejscowego ogóiu. Czy wybór 
padnie trafnie, tego nie naUży zawczasu 
przesądzać. W każdym bądź razie 
członkowie sejmików winni mieć aa 
uwadze to, że i poza sejmikami znaj­
duje się cały szereg osób. cieszących 
się całkowitem zaufaniem społeczeń 
stwa i że ogół chętniej by widział 
przedstawiciela swych poglądów i d ą ż ­
ności. wybranego * poza sejmiku.

— Jubileusz praoy. W niedzielę
dnia 27 ub. m. p. Józef Olszewski, na­
uczyciel szkoły miejskiej, obchodził 25- 
lccie swej pracy na niwie pedagogicz 
nej. Na intencję jubilata w kościółku 
Serca Jezusowego było odprawione na­
bożeństwo. Ks. rektor Raczyński w o- 
kolicancściowem przemówieniu podniósł 
sumienną i pełną oddania się pracę 
jubilata nad wychowaniem młodych po­
koleń ku dobru Ojczyzny i Kościoła. 
Chór dzieci szkolnych pod batutą p, 
Łęgosza podczas mszy św. wykonał 
pięknie religijne pienia. Po nabożeń­
stwie odśpiewano hym n: .T e  Deum 
laudamus”. Dużo przywiązania i
ukochania okazały jubilatowi dzie­
ci w wyrażonych życzeniach, do
serdeczoych zaś życzeń koledzy 
dołączyli upominek w postaci serwisa. 
Dzień ten był piękną zapłatą blizkich 
mu serc za mozolne trudy jego pracy. 
Jubilatowi życzymy sil i pomocy Bo­
żych do dalszej zbożnej pracy na tern 
polu.

— Ze Żwiąsku Florj suskiego, Ju
tro, w sobotę o gods. 1 ej po południu 
w sali Stow. Techników przy ul. Czystej 
Nr. 9 odbędzie się zebranie delegatów 
Straży.

— Koncert dyr. Powiadowskiego.
Przypominamy, że dziś w piątek w sali 
Teatru Zimowego odbędzie się wielki 

. koncert benefisowy dyr. Powiadow 
skiego.

— Wieczornica. Odłożona w dniu 
26 stycznia r. b. wieczornica Straży 
Ogniowej Ochotniczej w Sosnowcu dla 
członków, ich rodzin i wprowaozonych 
gości, odbędzie się w dniu 10 lutego 
o godz. 6 .wiec*., w sali Związku na 
Pogoni. Na program złożą się: śpiewy 
chóralne, muzyka deklamacje oraz po 
koncercie g ry  towarzyskie. Bilety za 
okazaniem zaproszenia imiennego n&- 
bywcć można w sklepie u W go p. 
Czechowskiego.

— Odczyt o wspóldzielczości. Dy­
rektor Warszawskiego Związku Stow. 
Spożywczych p. Mielczarski w dniu 3 
lutego b. r. w sali Związku polskiego 
na Pogoni wygłosi odczyt o współdziel 
czości. O g. 3 po poł.

— Pogadanka. Jutro, w sobotę, o 
godz. 4 po południu w . .Gospodzie 
Mieszczańskiej” dr. Zahorski wygłosi 
pogtdankę na temat: «rfak walczyć z 
fałszerstwem produktów spożywczych”.

— Zebranie ogrodników, Zwią­
zek ogrodników powiadamia, że dnia 
3 lutego o god*. 3 po południu odbę­
dzie się w .Gospodzie Mieszczańskiej* 
ogólne zebranie członków. Porządek 
dzienny: Sprawozdanie zsrządu i 
komisji rewizyjnej za 1917 r., wybór 
nowwego zarządu,

— Z cechu krawieckiego. Zarząd 
cechu zaprasza właścicieli pracowni 
krawiackich oraz pracujących na nabo­
żeństwo mające się odbyć w niedzielę 
3 lutego o godz. 10 rano w parafial­
nym kościele Sosnowieckim.

— Z Zrzeszenia pracowników Za 
rządu Miejskiego. W niedcielę dnia 
3 lutego r. b. o godzinie 3 po poi. w 
lokalu magistratu w pokoju Nr. 22, od­
będzie się ogólna zebranie członków 
Zrzeszenia pracowników Zarządu Miej­
skiego z niżej wskazanym porządkiem 
dziennym, &. misnowicie: 1) Zagajenie
posiedzenia i powołanie prezydjum.
2) Odczytanie i zatwierdzenie p^otoku- 
łu ogólnego zebrania z dnia 21 czer* 
wca r. u. 3) Sprawozdanie z działal­
ności zarządu za czas od 21 czerwca 
1916 r. 4) Sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej za czas od da. 21 czar wca 1916 r.
5) Odczytanie i zatwierdzenie regula­
minu kasy koleżeńskiej. 6) Odczytanie 
i zatwierdzenie regulaminu komisji roz­
jemczej. 7) Wybory: a) 5 członków 
zarządu i 2 zastępców, b) 3 członków 
komisji rewizyjnej i 1 zastępcy, c) 2 
członków komisji pożyczkowej i 1 za­
stępcy. d) 5 członków komisji rozjem 
czej. e) 3 członków komisji gospodar­
czej. 8) Sprawa lokalu dla Zrzeszenia.
9) Sprawa kasy przezorności. 10) Roz­
patrzenie i satwisrdzente budżetu na 
1918 r. 11) 5>prawa wykreślenia ciłon- 
ka Zrzeszenia, 12) Sprawa przyjęcia

do Zrzeszania pracowników pocz­
ty Miejskiej. 13) Wnioski Zarządu. 
14) Wnioski członków.

— Na bezdomne dzieci, W sali
przy kościółku Serca Jezusowego dzie­
ci przytułku domu sierot i domu wy­
chowawczego odegrają poraź ostatni w 
sobotę 2 lutego .Szopkę polską” i .A - 
nulka i Krasnoludek”, w niedzielę 3 
lutego .Szopka polaka” i .Pod obce 
niebo*. Początek o godz. 5 po poł.

— Rozwój oświatowy. Stowarzy 
sienie .P raca” na Saturnie zorganizo­
wało kursy pięciomiesięczne ogólno 
kształcące. Kursy te cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem wśród ludności ro­
botniczej zapisało się z górą 70 słu­
chaczy, reszta chętnych do nauki, nie 
mogąc narazie uskutecznić zapisów z 
powodu zbyt szczupłej sali wykłado 
wej, uprosiła zarząd kursów o powtó­
rzenie wykładów dla nowej grupy słu­
chaczy. Zapisy na nowy cykl wykła­
dów zostały już rozpoczęte.

Stow, spożywcze .Jedność* w K a­
my cech postanowiło na ogólnem zebra­
niu, odbytem w ub: niedzielę, 15 proc. 
czystego zysku poświęcać na cele 
oświatowe,

— Rekwizycja. W ubiegły wtorek 
z kościołów zarekwirowane zostały 
piszczałki cynowe od organów.

— Spółka Akwizytarów chrześ- 
cjau Królestwa Polskiego w W arsza­
wie otwiera oddział w Sosnowcu (Ma­
łachowskiego Nr. 10). Kierownictwo 
oddziału obejmuje p. Jan Arnold. 
Oddział ma za zadanie dostawę ubrań, 
bielizny, obuwia, wykonywanych przez 
miejskie oddziały dobroczynne, oraz 
przyjmuje wszelkie inne zlecenia i za­
mówienia w zakres przemysłu i handlu 
wchodzące.

— Fantazja zarządu. W dniu 
29 stycznia zarząd fsb.ryki .Fitzner
1 Gamper ” wydał rozporządzę - 
nie, zabraniające mieszkańcom kolo* 
nji tejże firmy chowania drobiu i króli­
ków w piwnicach. Wiadomo, że w 
dzisiejszych czasach kilka kur dla 
urzędnika posiada wielkie znaczenie i 
jest nielsda pomocą w domowem go­
spodarstwie. To też zarząd firmy 
powinien wniknąć w trudne położenie 
nrzędników^ cofając to djziwne i niczem 
nie wytłomaczone rozporządzenie.

— Teatr Ludowy. W sobotę dnia
2 lutego wystawia sztukę ludową z ta ń - 
cami i śpiewem .Czartowska ława* w 
4 aktach Galasiewicza, w niedzielę zaś 
dramat, osnuty na tle działań ochrany 
warszawskiej, w 3 aktach .Polakożer­
cy* Swobody.

— Z kino teatrów. W .Zaciszu” 
demonstrowany jest sensacyjny dramat 
smerykańiki z Marją Vidal w roli 
głównej p. t. .Zamknięte drzwi*.

.Kino-Oaza* wystawia pełen wzru­
szających scen dramat p. t. .Droga 
śmierci”.

Kino w Teatrze Zimowym w sobotę 
niedzielę i poniedziałek demonstrować 
będzie wielkie arcydzieło kinematogra­
ficzne osnute według powieści Henryka 
Sienkiewicza: .Potop*. Obraz składa 
się z 8 części, podzielonych na dwie 
serje: I sza serja — .Kmicic*. Il-ga — 
.Obrona Częstochowy i r t  habilitacja • 
Babinicza*.

.Kino-Sfinks* demonstruje intere­
sujący dramat z życia cyrkowców p. t. 
.Największy amerykański cyrk*. W 
roli głównej występuje jako akrebatka 
i poskromicielka zwierząt słynna Pern 
Andra.

W kino teatrze .Mamuś* na Pogoni 
w sobotę do. 2-go lutego odbędzie się 
bcneLs p. Zofji Wysockiej - Ojdanow- 
skiej, utalentowanej artystki. Dy­
rekcja pragnąc przyczynić się do uświet­
nienia widowiska daje ciekawe obrazy 
.W alka o spadek” dramat detektywny 
w 3<-ch częściach oraz wielki kabaret 
(Bi-Ba-Bo*. W niedzielę całkowita 
zmiana programu z obrazem .W alka 
Zbyszka Cyganie wicie z murzynem 
Gsr-El Gam ”, Z powodu znacznych 
kosztów, ceny miejsc podwyższone.

Z Piasków.
+  Wieczornica. Staraniem straży 

ogniowej kop. .Czeladź* dnia 2 lutegi 
odbędzie się wieczernica dla członków 
i zaproszonych gości.

Ludu Ty, Polski...
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1 Cceladci.
Posiedzenie R ady miejskiej na, C ze ­

ladzi odbędzie t ie  dnia 7 lutego o g. 
5 po południu w aali górnej starego ra-
tuszs .

Dajemy głos!
Szanow ny Panie Redaktorze!

W  Nr, 25 (z dnia 30 b. m.) miej* 
scowej Iskry zamieszczona została kry* 
tyka w sprawie wniosków, zreferowa* 
nych przez wspólną komisją delegatów 
Stow, Właśc. Nieruchom., .G ospody  
Mieszczańskiej* i Tow, Rozw, Rzem. i 
Handlu, a dotyczących długów p rz e d ­
wojennych i procentów, jakie od tych 
długów podczas wojny narosły. Niżej 
podpisany był re ferentem  rzeczonej ko* 
misji na  z tb ran iu  niedzielnem w .Go* 
spodzie M.* i w tym  cha rak te rze  po­
zwala sobie zabrać  głos w sprawie p o ­
wyższej.

A utor krytyki przestrzega  .p rz e d  
zbyt jednostronnem  rozw ażaniem  tej 
spraw y" i tym czasem  trudno  jest posą­
dzać o to komisją, która za leca  indy­
widualne stosowanie ulg i proponując 
twoi zenie komisji rozjemczej w każdej 
miejscowości dla b ad ań  stanu materjal- 
nego dłużnika  i Wierzyciela i w ydaw a­
nie opinji w każdym  poszczególnym 
w ypadku, czy ulga jest po trzebna, czy 
nie, z pozostawieniem sądowi koronne­
mu p raw a ostatecznej decyzji.

Pisze dalej tenże  autor , ż e  sprawą 
spłaty  powojennej długów ująto wręcz 
fałszywie i traktowano z punk tu  wi­
dzenia sosnowieckiegó*. Nie chodziło 
tu komisji specjalnie o  Sosnowiec, a 
jeżeli dla porównania użyła warunków, 
w jakich sią w Sosnowcu s taa  posia­
dania znajduje, to jedynie dlatego, że 
komisji znane były te w arunai lepiej, 
n ż  w innych miejscowościach kraju. 
Komisja nieznalazłs praktyczniejszego 
środka na  spłatę długów i proc.  ̂ nad 
w yjedca ie prolongaty na czas dłuższy, 
jeżeli jednak środek  ten  jest zły, to 
prosimy, niechaj au to r  k ry tyk i wskaże 
lepszy, a przyjmiemy go z podziękow a­
niem i wdzięcznością.

Zupełnie nie słusznie p rzesądza  
spraw ą z góry au to r  krytyki, twierdząc, 
że żaden  rząd  podobnego praw a nie 
uchwali, albowiem nie można z taką 
pewnością sądzić naw et o sprawach 
najgorszych, dających się bronić o wie­
le trudniej; tembardziej nie m ożna ł ak 
twierdzić o sprawie palącej i mającej 
tak olbrzymie znaczenie społeczne, ja ­
ką jest bezsprzecznie spraw*, poruszo­
na wyżej.

Również nie wytrzymuje krytyki 
twierdzenie, t e  wchodzą tu  w grę z 
jednej s trony in teresy  jednostek (to 
jest n iby dłużników), a z drugiej s tro­
ny in teresy  ogółu (wierzycieli), a lbo ­
wiem dla każdego jest rzeczą  wiadomą, 
że dłużników jest conajmniej tylu, ilu 
jest wierzycieli, a często naw et dłużni* 
ków jest nieskończenie więcej, niż wie* 
rzyciełi, gdyż niejednokrotnie jeden 
wierzyciel siedzi na kilkunastu hypo- 
tekach.

Nie idzie nam też o tych kamieni- 
czników, którzy obsenie mają się nie 
gorzej, n,ż p rzed  wejaą, lecz idzie nam
0 tych, biedniejszych, których jest ilość 
niezliczona, a którzy bez tych ulg zo­
staliby doprowadzeni p rzez  wierzycieli 
swych do zupełnej ruiny.

Jeżeli  w W arszaw ie społeczeństwo, 
a właściwie zainteresowany jego odłam 
reprezentu jący  potrzeby sfer kapitali­
stycznych, zajmuje sią obm yślenitm  r a ­
tunku dla właścicieli sum hypotscznycb
1 1. d , k tórzy z pewnością nie radzą  
nad  tem, jakby ulżyć dłużnikowi* lecz 
jakby najłatwiej ściągnąć od niego n a ­
leżności wierzycieli, — to ta  okolicz­
ne ść nie może wykluczać obo iązku i 
potrzeby zorganizowania ochrony dla 
obecnego stanu posiadania w nierucho­
mościach, przemyśle, rzemiośle i h a n ­
dlu, słoWem dla wszystkich dłużników, 
—ochrony p rzed  ruiną, k tóra  im zagra­
ża w stopniu bardzo  poważnym. W ła ­
śnie, tembardziej jest na czasie akcja ze 
strony dłużoików. bo miarodajne czyn­
niki krajowe otrzym ają umotywowane 
żądania stron obu i tern łatwiej znajdą 
drogą wyjścia z tego trudnego położe­
nia ku pożytkowi wszystkich.

Daje nam  wreszcie au tor ktytyki 
radę, że trzeba ra tow ać własność pol­
ską i mówi o obmyśleniu środków, ale 
niestety środków tych nic podaje . Wo- 
gule, au tor krytyki w ykszuje dziwne 
pomieszanie pojęć, bo z jednej s tro­
ny staje w obronie kapitalistów, a z 
drugiej — radby  też  ra tow ać zagrożo­
ną przez  kapitał własność polską, I 
Panu Bogu świeczkę, i djabłu tjgarek 
Alboj albo; nie można siedzieć na 
dwuch stołkach i s ta rać  się degodzić i 
jednym i drugim, tembardziej, że kom i­
sja uformowana dla sprawy długów, 
zamachu nie czyni ku zagładzie kap i­
talizmu, albowiem proponow ane korni 
aje rozjemcze z instancją apelacyjoą 
sądow ą m uszą być i będą organizacja­
mi bezstronnymi i p rzyznw ac będą u l­
gi tylko w miarę istotnej potrzeby i 
konipczności.

Wreszcie, jeżeli bronić, to s łabsze­
go, którym bezsprzeczn ie  jes t  nie ka­
pitalista, lecz dłużnik. Kapitaliści o b ­
rony nie potrzebują; d ad zą  sobie z re ­
sz tą  sami znakomicie radę, ponieważ 
rozporządzają  bardzo licznymi ś r o d ­
kami.

Pomijam ju t  ton i sposób krytyki, w 
której są różne docinki w rodzaju, 
np. jak .delegaci, w których głowach 
zrodził s ię  projekt" i t. d., gdyż zabie­
ram głos jedynie ze względu na w a ż ­
ność sprawy, a nie z powodów osobi­
stych, i cieszyć się będę, jeżeli dalsza 
k ry ty k a  będzie bardziej rzeczow a i nie 
ograniczy się jedynia na stwierdzeniu 
że zie jest to, co się projektuje, lecz 
wskaże ńowe środki i sposoby w celu 
zaradzenia  złemu.

Upraszając Szan. Pana  R edak to ra  o 
zamieszczenie w swem poczytnem p i ­
śmie niniejszego wyjaśnienia, pozostaję

Z poważaniem
Felicjan Wieczorek,

1

f  P o r z ą d e k  n a b o ż e ń s tw .  W so­
botą, w dzień Oczysz. N. M. P. i dnia 
następnego w niedzielą, porządek na 
bożeństw  w tutejszym kościele następu  
jący: Msze św. o godz. 7, 8 i pól, 9 
m. 15, suma o 11 i nieszpory o 2 i pół.

-f- W  o b c e  rę c e .  W ostatnich c z a ­
sach znów kilka większych pesesji 
przeszło w ręce żydowskie. N abyw ca­
mi są przew ażnie  osobnicy, k tó rzy  
wzbogacili się podczas wojny. T ran- 
zakcje p rzeprow adzone są bez . ta rgu" ,  
zależy bowiem tym .w ojennym  kup 
ccm" na lokacie pieniędzy w n ierucho­
mościach, uważając je za na jb ezp iecz ­
niejsze. Zm iana właścicieli dotkliwie 
daje się we znaki lokatorom. Nowi b o ­
wiem gospodarze, chcąc odbić koszta 
kupna i’dobrze oprocentować wyłożone 
kapitały, podw yższają natychm iast ko ­
m orne  czasem  odrazu  o 50 proc.

B e*  c u k ru .  Z powodu d ro ży z  
ny cukru rodziay  mniej zam ożne zm u­

szone są do obyw ania  się bez  tej k o ­
niecznej używki. Brak ten najwięcej 
odczuw ają  dzieci.

-+- O dobrą wodę. Wodociąg w 
domu jest wielką wygodą, ale bardzo 
często woda z kramów nie zdatna jest 
do picie, a to głównie z tego powodu, 
że właściciele domów mało dba ją  o u- 
trzym anie w należytej czystości zn a jd u ­
jących się na  «t<-ychu rezerw uarów , k tó­
re  nsleźałoby raopa tryw a w szczelne 
nakrycia.

-j- Ogrodzenie kapliczki. O parka- 
nieniu k ap l ic z k i 'n a  p lacyku naprzeciw  
byłego przystanku  S tary  Będzin, pomi­
mo już n iejednokrotnie czynionych u- 

wag w prasie, zagraża doszczętna 
ruinie. P arę  lat tem u um ocowaną zo ­
stała n a  m urza kapliczki tablica p a ­
miątkowa „Konstytucji", której również 
grozi zniszczenie. U rząd  miejski p o ­
winien zwrócić uwagę na to miejsce — 
poświęcane i drogie dla każdego ch rze-  
ścjanina,

1 kmin
* Z  O d e sy  d o  W a rs z a w y .  W tych 

dniach przybył do W arszaw y z O desy
— jak opowiada p rasa  żargonow a — 
kupiec żyd, k tóry wyjechał do Rosji na 
10 dni p rzed  zajęciem W arsraw y przez  
Niemców. O powiada on, że tydzień 
czasu podróżował między okopami ro- 
sejskiemi. Razem  z nim uzyskało poz- 
woleni* powrotu przez front, 2000 
mieszkańców Polski. Do Łucka jechali 
koleją, s tąd  do Rożyszcz końmi. W 
Odesie, według opowiadań przybysza
— niema wcale białego pieczywa. 
Chleb jest bardzo  drogi. Funt herbaty  
kosztuje 12 rb., 'tuz in  szpulek nici Nr. 
1000 kosztuje 100 rb. P ieprzu wcale 
niems. Para skarpetek  — 3 rb. Towary 
łokciowe otrzymuje sią za k a r tk a m i 
Para kalosze kartkowych kosztuje 7 rb ; 
bez kartek  40  rb,

W  s p r a w ie  f a łs z o w a n ia  p ro  
d u k tó w .  Z pow odu olbrzymiego r o z ­
powszechnienia w ostatnich czasach w 
przemyśle i handlu różnych surogatów 
produktów  spożywczych, oraz wobec 
rozwielmożninnego fałszowania mleka, 
masła, wędlin i t. p. u rząd  zdrowia pu 
bhcznego, niezależnie od pociągania 
winnych do odpowiedzialności, po ita  
nowił opracować specjalne przepisy, 
mogące zapobiedz nadużyciom. W 
sprawie tej odbywały się narady  rzeczo 
znawców, w W arszawie, na których 
postanowiono że m leży  wyjednać ro z ­
porządzenie policyjne, zabraniające 
wypuszczania na rynek surogatów pro 
duktów spożywczych bez uprzedniego 
wyjednania pozwolenia urzędu zdrowia, 
k tóry wydawać będzie upoważnienie 
do puszczania w obieg surogatów, za 
tw ierdzając  jednocześnie etykietę i 
opatru jąc  ją num erem  pozwolenia. N ie­
dozwolone surogaty podlegać mają kon 
fiskacie.

fil * Z jazdy . Żargonówki zapowiadafą 
wkrótce w W arszaw ie aż dwa zjazdy, 
kupców i ekspedytorów z całego kraju, 
Ci ostatni mają zamiar utworzyć wiąz- 
zek centralny. Oczywiście informacje 
te  do tyczą tylko kupców i ekspedyto­
rów żydów. Inni — śpią.

* E c h a  . s t r a j k u  n a  k o le jk a c h .  
S trajk  pracowników kolejek Grójeckiej 
i Wilanowskiej trwa. K ursu ją  jedynie 
dwa pociągi wojskowe: jeden w stronę 
Grójca; drugi do Góry Kalw arji  i t  po­
wrotem. Pociągi p row adzone  są przez 
żołnierzy niemieckich. Osoby prywatne 
mogą z tych pociągów korzystsć.

* K a ry  z a  p ą c z k i .  Cały- szereg 
właścicieli cukierni warszawskich o trzy ­
mał od prezydjum  policji zawisdomi*- 
nie o skazanie ich na kary pieniężne 
wysokości od 300 m arzk  za n iedozw o­
lony wypiek „pączków*. Kary mają 
być uiszczone w  ciągu dwóch tygodni 
od do ręczen ia  nakazu.

F&r&iuuszki.
Ktoś kiedyś gdzieś wygłosi)

Takie przekonanie,
Jako  Polska do tró jk i 

Ma upodobanie.

Dlaczego trzy rozbiory 
Zapisały dzieje,

Dlaczego w dziejach pow stań 
Też tró jka w idnieje,

Dlaczego piśm iennictw o
Trzech wieszczów wylicza. 

Dlaczego i trylogje
Mamy Sienkiew icza...

Tam pew no wytłómaczą 
Filozofję km otrzy 

I to , że moc Polaliów
Lubi pleść .. trzy po trzy,

Lach,

Opodatkujcie sie pod 
hasłem: „Ratujmy dzieci!"

J n Gołąb
p rz y jm u je  n a  G r o d z ie c  i o k o l ic ę

p r e n u m e r a t ę  na wszystkie pisma codzienne 
i tygodniowe, oraz ( t g ł o e z n i a .  

Przyjmuje się również p renum era tę  .na 
„KURJER ZAGŁĘBIA". 2475

Wsjkowice-KomorBe.
Przedpła tę  na „K urjer Zagłębia" o 

raz ogłoszenia przyjmuje p. W iktnr 
Kowalik. Czytelnia.

Drukarniai

„Kurjera Zagłębi a“
S O S N O W I E C ,  ul. D ęb liń sk a Nr. 7.

WYKONYWA:
DZIEŁA, GAZETY. BROSZURY, DYPLOMY, A K C JE, . .Z A W IA D O - ^  
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻA ŁO ­
BNE, SPRAW OZDANIA, TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, RA

CHUNKl, AFISZE i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
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